
 Świąteczny humor  

   Przed sklepem w lesie stoi w kolejce mnóstwo 

zwierząt: niedźwiedzie, lisy wilki, jeże itp. Przez kolejkę 

przepycha się łokciami zając. Wreszcie jest na 

początku! W tym momencie łapie go niedźwiedź i 

mówi:                                                                                                                  

- Ty zając, gdzie się wpychasz?! -I przesuwa go na 

koniec kolejki. Zając znowu idzie do przodu, ale 

niedźwiedź jest nieugięty. Zajączek powtarza swój 

wyczyn jeszcze kilka razy, ale za każdym razem 

niedźwiedź stawia go na końcu kolejki. Wreszcie 

obolały Zając otrzepuje się z kurzu i mówi do siebie:                                                                        

-Nie to nie. Nie otwieram dzisiaj sklepu! 
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Zajączku, dlaczego masz takie krótkie uszy?                                                                                                                                                  

- Bo jestem romantyczny.                                                                                                                                                                    

- Nie rozumiem.                                                                                                                                                                                                  

- Wczoraj siedziałem na łące i słuchałem śpiewu słowika. Tak się zasłuchałem, że nie usłyszałem kosiarki… 

 

Kupon zwalniający od pytania                                                                       
          
  i pracy domowej 
 
 
 



 

 


